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Dni lutowe w CSR 
W lutyni 1948 r. w ciąg1i 6 dni - „które u

ratowały republikę Czechoslawacką" - klasa ro 
botnicza Czechosłowacji, a wraz z nią cały lud 

' pracujący tego 1kraj11, odniosły decydujące zwy• 
cięstwo nad czeską i międzynarodou·ą rekacją. 

Podjęta przez kola reakcyjne próba obalenia 
ustrojii demokratycznego i przekształcenia Czecho 
słowacji w republikę burżuazyjną i kolonię ame 
rykańską skończyła się klęską. W dniach luto
wych ostatecznie i nieodwołalnie zu')'ciężyl w Cze 
choslowacji ustrój demokracji ludou-~j. 

lak wykazały tl'ypadki fotowe w l'J48 r. nici 
antyludowych knoumń skupiał w swoim ręku ów 
czesny ambasador Stanów Zjednoczonych w Cze· 
chosłowacji, Steinhardt. Miał on w Czechosłowa· 
cji swoich posłusznych wykonawców w szeregach 
partii narodowo • socjalistycznej, w której znala 
zły przyw · • ·, rekacy jne elementy kapitalistyczne. 
Na dany pr::c;: imperialistów zagranicznych znak, 
partia ta ruszyła do ataku na republikę. 

Dla odsunięcia komunistów od rządu i zagar· 
nięcia władzy w swoje ręce, burżuazja czeska 
chwycila si<? chytrego manewru. Biorąc jako pre 
tekst pcinre zmia11y, dokonane w aparacie u:ładz 
bezpieczeństwa pr=ez komunistycznego m1mstra 
Nosiw., ministrowie narodowo • socjalistyczni po 
dali się do dymisji, wywołali kryzys rządowy i ja 
ko warunek jego rozwiązania, postawili oddanie 
im kluczowych pozycji w rzą!}.zie. 

Lud czechosłowacki od razu zorientował się, do 
Komitet Ekonomiczny Rady Mini::;trów po-1 cja siewna roku 1950 i w zwiazku z tvm Ko- ministracji Public;,ncj i Ziem Odzyska- czego zdąża prawica. Przez kraj popłynęła fala po 

wziął w dniu 17 bm. uchwal~ w sprawie mitet Ekonomiczny Ra'lY '\'Iini5t.rów uchwala, nych z dnia 16.10. 1948 r. w spnwie li- tężnych numifestacji pod hasłem: „Nie ma powro 
wiosennej akcji siewnej 1950 r, w której czy- I co następuje: kwidacji odłogów i ulg z tym związa- tu dla prawicowych zdrajców do rządu". 
tamy m, in.: · POWIERZCHNIA ZASIEWÓW nych, Pod naciskiem mas ludoivych nastąpiły zmiany 
Dzięki wysiłkowi pracuj<J'.:Y 'h mas chłop- Zatwierdzić plan /;{,,[· :wów wi·;~<mnyc:h na b) pomocy sąsiedzkiej zgodnie z prze- w kierownict~L·ie partii socjal • demokratycznej. 

skich, robotników rolnych oraz pomocy klasy łącznej powierzchni 9.004.000 ha, w skład kló pisami dekretu z dnia 12.9 1947 r. o po- Do głosu w kierownictwie tej partii wróciły ele-
robotniczej i. kierownictwa Rządu Ludowego, rej wchodzi 753.399 ha upraw kontraktowa- mocy sąsiedzkiej w rolnictwie. " 1:y jędnolitofrontawe, pragnące współpracy :: 
rolnictwo polskie wykonało na swoim odcin- nych, zapewP.;i,.iąc:vch produkcję <>·irowcć·w • W dalszym ciągu uchwały, KERM zobowią l~omunistmni. 
ku zadania 3-Ietniego planu odbudowy gosp.o- dla prze1.n;vsłu i ekspor~u. zuje ministrów Rolnictwa i Rf!form Rol- W 

oparciu o potężny mch klasy robot11iczej darczej, przyczyniając się do wzrostu ogólnej Zatwierdzić plan likwidacji w roku gospo- nych, i Adm. Publicznej oraz Zw. Sam. ChJ-op mas ludowych, Klement Gottwald· uformował no 
produkcji w rolnictwie w porówr..aniu do ro- darczym 1949-'.11) en inim!1iej ::s0.500 ha od skiej do zazn'ajomienia chłopów z zadaniami 

• • wy rzrld bez udziialu prawicy. ku 19'16 o ponad 85 proc., przy czym wzrost łce-ow i 97.000 ha ugorow. produkcyjnymi akcji siewnej w terminie <10 
d r- b l Dni<1 25 lutego 1948 r. prezydent Benesz, li-produkcji roślinnej wyniósł ponad 80 proc., Zobowiazać mlaistra Rolnictwa i Reform lC marca br., opracowanie o o marca r. pa 

zaś produkcji zwier=·~;::ej - ponad fl() pr>>c. Rolnych do prze!)row:tdzenh~ likwidacji odło (1U zasiewów dla PGR i POM oraz do natych cząc się z wolą ludu, podpisał dekret mianujący 
Jednakże na przestrzeni tych 3 !at dały się gów przy najszerszym zastosowaniu: miastowego zorganizowania akcji pomocy są- nowy gabinet. Inspirowana przez anglosaskich im· 

zauważyć poważne niedociągnięcia przy wy- a) ulg wynikających z zarządzenia rni- siedzkiej. perialistów próba znmaclm na republikę ludową 
konywaniu na odcinku rnin;ctwa poszczegól- nistrów: Rolnktwa i Heform Rolnych. Ad (Dalszy ciąg na str. 2-ej) została ztdycięsko odparta. 
nych akcji, a w szczególności w okresie wio- ~--,...-.~ ,,_w ....,._,,_, rnzw rr' olny od balastu zdradzieckiej prawicy nowy 

sseten.PnUeJ?ącaekcbjriaksii.e:wnej 1949 r. stwierdzono na- I. Am bas I . • do r F r e d r ;·· c h o I f rząd Klementa Gottu:alda przystqpił do likwida-„ cji resztek reakcyjnych w aparacie pmistwowym, 
1) plany zasie'NU poszczególnych upraw lilłłf. !li; do zabezpieczenia państwa ludowego. 

nie zostały doprowadzone '"' postaci zadań H ~ We wszystkich dziedzinach życia dobroczynne 
produkcyjnych, ani do gminy, ani do gro- skutki przemian, jakie nastąpiły po rewolucji lu 
mady, - prZJ był wczoraj do Warszawy towej nie kazały na siebie czek.ać. Pomyślnie za 

2) w wielu przypadkach nie zabezpiecza- kończono, wbotowany przez reakcję w 1947 r. 
no terminowej dostawy materiału siewne- W czwartek dnia 23 bm. przybył do Warszawy szef misji dyplomatycznej Plan Dwuletni. W rokit 1948, a więc w drugim ro 
go, _ Niemieckiej Republiki Demokratycznej pan ambasador Friedrich Wolf z mal- ku planu, produkcja przemysłowa wzrosła 

0 16,8 
3) nie zabezpieczono należycie zwrotu żonką. proc. w stos11nk11 do 1947 r: Po zrealizowauiu pła 

plonów wysokowartościowego materiału na- Prof. dr Friedrich Wolf urodził się w 1888 r. u· I W rokit 1933 został pozbawiony obywatelstwa nu dw11let11iego - planu budowy podstaw socjaliz 
sion i sadzeniaków kwalifikowanych, wsku- Neuwied nad Renem. w::ez Hitlera i tvyemigrau'<Ll do Francji, Od roku mu, pierwszy rok realizacji planu pięcioletniego 
tek czego pewne ilości tego materiału zo- 19J9 do 1941 przebywał to obozach 1wncentracyj lud Cz!!chosłowacji zakończ)·l pełnym sukcesem. 

stały zużyte na konsumcję, co spowodowało W październiku l9l9 r. prof. dr Wolf był re ·eh Daladiera i Petaina. Od 1941 rok1i przebywcl Plan został wvironrmy w Tnz proc. 
zmn'.ej. ~enie iloś::i materiału rmsi •• nego, - wo/11ryj11ym mężem =nufania formacji !':Ojsk'm'c ·, z · k l' d · 1. • d · z I s k d 

l l . d 1919 ł k' C l na emigracji w ~1nq:: 11 ,a z1ec.1.-im, _g zie o< zna 11 cesy gosp~ arcze C:echoslau:acji radujtJ nie 4) rozo. rowadzenie nawozów i kredytó·I\' a oc 1stopa ci r. - cz ort ·iem entrn nej d C G d W lk I . , tzony został or erem zerwone1 :na: y. ro j 'Y ·o spo.eczenst1ro tego kraju, lecz i narody odb::waJo się nieterminowo, - Rady Robou1iczej i Zolnierskiej Saksonii w Drez· . ku 1945, po powrocie do Niemiec brał ży1cy u·. z mm zaprzrjaźnione. Czechosłowacja bou.iem 
5) nie dopilnowano terminowego i jako- nie. W lutym 1920 r. zostaje ivybran.v przez par dział w dzi.alalności KPD, a od momentu polqcze po lutym 1948 r. stała się trwałym ogni1cem śti.ia 

ściowego wykonania planu remontu trakto- tię socjalistyc::ną radnym miejskim miasta Rem· l f 
nia partii robotniczych jest czlon/,iem SED. Oe towego rontu pokoju. Toteż wzrost 1·e1· sil 1·est 1·6 rów i maszyn rolniczych, - schied. d 

. wielu lat prof. dr Friedrich Wolf działa na polu nocze.foie wzrostem sił wszystkich narodów, któ 6) brak było należytej wspołpracy w tere- ? • • . , . „ 
nie organów państwowej administracji rol- .w ~oku 19A w.tąp1ł do Ko11umistycz11e1 Partii literackim, a ta/rże na polri kulturalno·politycz re pod pr:::ewoclem Związku Radzieckiego bronią 
nej, organizacji spółdzielczych, związko- Nienuec. nym. pokoju i budujq socjalizm. 
wych i młodzieżowych. I 
Plan 6-Ietni stawia przed wszystkimi dzie- u I 

dzinami rolnictwa poważne zadania. Produk- roczys Akademia • 1e cja roślina wzrosn.1ć mu'>i w tym czasi.e co . 
najmniej jedną t~:!i.'eią, • ł:<:Ś produkcja zwie
rzęca o około dwie trzecie. 

Cele te zostaną osiągnięte przez: 
a) rozwój i wzmocnienie Państwowych k U 

Gospodarstw Rolnych, jako przodujących ze 
społów sccjalistyczm~j goRpodarki w rolni

czci 32-giei rocznicy powstania Armii Radzieckiej 
ctwie, -

b) ciągły rozwój spri!dzielczości produk
cyjnej, jako formy dobrowolnego zespole
nia gospodarstw mało- i średnioNlnych dia 
wspólnej walki o wysokie urodzaje i wzrost 
produkcji oraz o ITI'~Ghanizację pracy na 
roli, -

c) rozszerzenie form pośredniego plano
wania indywidualnej go.>90clami drobr.o
towarowej, -

d) zdobycie szerokich mas chłopskich dla 
aktywnej realizacji zadań produkcyjnych i 
zaleceń państwowej administrac1i ro!nej, -

e) skoordynowanie wszystkich wysiłk0w 
aparatu pailstwowego, Zwi:1zku Samopomo
cy Chłopskiej i spółdzielczości. 
Pierwszą zakrojoną na szeroką skalę akcją 

w ramach Planu 6-letniego jest wiosenna ak-

rmwwww 

Również w całej Polsce ~udność m.anife§towała swe 
uczucia dla Armii-Wyzwołicieiłci 

W sali Teatru Centralnego Armii Czerwonej w Moskwie odbyła się uroczysta 
akac1emia zorganizowana przez Minister.stwo Sił Zbrojnych ZSRR ku czci 32 ro!lzni
cy powstania radzieckich sił zbrojnych. 

Na akademię przybyli generałowie, admira 
łowie i oficerowie Armii Radzieckiej, przed
stawiciele społecznych i partyjnych organiza
cji Moskwy, wybitni działacze Związków Za 
wodowych i inni. 
Uroczystą akademię zagaił minister Wasi

lewski. Do prezydium honorowego wybrano, 
wśród powszechnego entuzjazmu, członków 
Biura Politycznego KC WKP(b) z Józefem 
Stalinem na czele. 

Referat o 32 rocznicy Armii Radzieckiej 
wygłosił szef Głównego Zarządu Polityczne
go Sił Zbrojnych - gen. Kużniecow. · 

Żołnierze Armii Radzieckiej - powiedział 
gen. Kuźniecow - odczuwają na każdym kro 
ku miłość swego narodu i całą pieczę Partii 
Bolszewickiej i Generalissimusa Stalina. Ra· 
dzieckie siły zbrojne stoją na straży pokojo-

wej pracy twórczej narodu ratlzlecldego. 
Ostatnie słowa gen. Kuźniecowa: „Niech 

żyje nasz Przyjaciel, Nauczyciel i Dowódca 
-tow. Stalin!" - wywołują ogromny entuz
jazm i dają początek żywiołowej, długotrwa
łej owacji. 

* • * 
W 32 rocznicę powstania A::-mii Radzieckiej, 

odbyły się w całym kraju uroczyste obcho· 
dy na których mieszkańcy miast i wsi mani
festowali swą wdzięczność dla Armii - Wy
zwolicielki. 

* • * 
Robotnicza Łódź uczciła pamięć poległych 

żołnierzy radzieckich. składając wień::e prz:ed 
Pc'nnikiem W dzięczno5ci. 

Przy dźwiękach hymnu radzieckiego pierw 
szy wieniec złożyli przedstawiciele władz 

Zamach stanu we Francji 

mi.ejskich w osobach prezydenta Minora, 
przewodniczącego MRN Andrzejaka i wice
prezydenta Bugajskiego. Po nich w kolej
ności - następne delegacje. 

U stóp pomnika wyrasta czerwon<.o-białe 
wzgórze z wieńców i wiązanek. 
'Wiązanki kwiecia zdobią równie;'; groby na 

cmentarzu żołnierzy radzieckich przed pom
nikiem. 

* * * 
W War8zawie, przy grobach żołnierzy ra-

dzieckich i Pomniku Wdzięczności zaciągnęły 
wartę kompanie honorowe Wojska Polskiego. 

Liczne rzesze mieszkańców Stolicy manife
stowały braterskie uczucia wdzięczności dla 
Armii Czerwonej, bior~c udział w uroczystoś 
ciach składania wieńców i wiązanek na gro
bach radzieckich żołnierzy. 
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1 Hsun~ęfy przez O ·i I fJS! 
Prof. Walłon ohe•m e 
katedrę na U. J. 

przygotowują inspirowani nrzez zagranicę ~rzywó~cy RPF na*n;~1~ty~cez~~~1~\::b~\~y0'~~~~n~r~~~~ 
· Jak donoszą z Paryża dziennik „L'Humani- rowanie do Francji wojsk francuskich, znaj- cu~ki, proi. psychologii Col:ege de 

I te" dowiedział się z wiarygodnych źródeł, że dujących się w Niemczech Zachodnich, by mo France w Paryżu - Henri Wallon. zo· 
. RPF (ugrupowanie generała de Gaulle) czy- gły one uczestniczyć w faszystowskim zama stał zarządzeniem min. oświaty Delbosa 
ni przygotowanie do zamachu stanu przeciw chu stanu. usunięty z katedry i przeniesiony w stan 
ko instytucjom demokratycznym. Plany faszystowskie - stwierdza „L'Huma ~poczynku. -

i Według tych wiadomości, w spisku ma u- nite" - zostaną mimo wszystko obrócone w 
,czestniczyć premier Bidault, a generał Billot- niwecz, gdyż masy pracujące, wbrew wysil- Na znak protestu przeciw represjom 
t~, który powr~~ił ostat~io. z. ~m.eryki, op~ś kom rozbijacz?'. strzec będą. jedn~ci "'. obli~ rządu francuskiego, wobec prof. Wallon. 

Fracownicy parowozowni Łódź Kaliska pod· I c~ł szeregi arm1~, by posw1ęcic się całkowi- czu prowokacJi faszysto''."sk1ch. Dz~enru~ kon zorganizowano w_ dn. 19 i 20 lutego 
jęli wezwanie tolł. Markiewki i licznie przy- cie przygotowamom do zamachu stanu. czy apelem dp wszystkich republikanow o aka:l'emię w Sorbon·e n kt · _. f 
stąpili do długofalowego współzawodnictwa. Plany gaullistów, wymierzone otwarcie w czujność i gotowo$ć do udzielenia godnej od W ll · 'b d 1 

• fa '.ore1 pro· 
Piotr Rzygalinski kierownik zespołu pracują- instytucje demokratyczne republiki francus- prawy spiskowcom faszystowskim. a. on ~a pros ę elega,a Uniwersytetu 
cego przy naprawie urządzeń kotłów zobowią· kiej, są inspirowane przez zagranicę i cieszą I Dziennik „Libcration" potwierdza w całej lJag1el~on~kreg~ , prof. Tomaszewskiego, 
zał się wraz z zespołem wykonywać stale 120 się poparciem Stanów Zjednoczonych. Rząd pełni informac.ie, uzyskane przez „L'Humani- zgod21! się ob1ąc katedre na Uniwersy· 

vrocent normy, waszyngtoński miał nawet zezwolić na skie te". . tecie Jaiziellońskim. 

·~ 
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musi być jak najwcze ·niej rozpoczęta i jak najszybciej zakończona 

(Dalszy ciąg ze str. 1-ej). 

ZAOPATRZENIE W MATERIAŁ 
SIEWNY 

Zatwierdzić plan zaopatrzenia mało i śred
niorolnych chłopów oraz spółdzielni produk 
cyjnych w materiał siewny. 
Przyjąć do wiadomości plan rozdziału ma

teriału siewnego zbóż i sadzeniaków na woje 
wództwa z tym, że ma. być zwrócona szcze
gólna uwaga na jak najkorzystniej!'ze rozmic 
szczenie ziemniaków-sadzeniaków dla otrzy
rnania dużego plonu zdrowych i raka-odpor
nych sadzeniaków, mogących wydatnie polep 
s?yć w przyszłości jakość upraw. 
Zobowiązać ministra Rolnictwa i RR do ba 

r..znego czuwania w porozumieniu ze Zw. Sa 
mopomocy Chłopskiej nad rozprowadzeniem 
wysoko-gatunkowego materiału siewnego krci 
jowego oraz importowanego, nad właściwym 
zużyciem tego materiału i do zapobieżenia 
marnotrawstwu. 

ZAOPATRZENIE W NAWOZY SZTUCZNE 

Zatwierdzić plan za.opatrzenia rolmctwa w 
nawozy sztuczne dla wiosennej akcji siewnej 
oraz plany rozdziałów nawozów sztucznych i 
wapna nawozowego przez CRS „Samopomoc 
Chłopska" i dla upraw ko'ltraktowanych na 
wiosnę roku 1950. 

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" skoncentruje wszystkie siły I środ 
ki w celu terminowego i właściwego rozdzia 
łu całkowitego zapasu nawozów sztucznych, 
zaś minister Rolnictwa i RR przeprowadzać 
będzie, za pośrednictwem ::;wych or~anów te
renowych kontrolę nad zaopatrzeniem gmin
nych spółdzielni w na"•&Zy sztuczne i nad na. 
leżytym ich rozprowadzaniem. 

W dalszym cią~u uchwały KERM poleca 
min. Rolnictw::: i RR chy zorg:mi:::ował ma<:Jo 
wą wio-;e:mą 01k:ję zw:il::im:tia sz~o :lników ro 
ślin uprawnyrh z udzia1em PO „S.użba Pol. 
sce" oraz ZMP. 

W tym celu KERM zobowii;t:mje odpowied
nich ministrów do zapewnienia dostawy do. 
statecznych ilości fosforu, cynku, ziarna „Ar 
vico", świec dymnych oraz szczepionek dla 
zwalczania ' szkodników. 

KREDYTY i DOTACJE NA AKCJ:Ę: 

go - (pszenica, jęczmień, owies, ziemnia
ki), 

b) na sku11 materiału siewnego z umów 
plaahlcyjnych, z~wartych w bieżącej kam
i>anii wio„-ennej, kredyty w wysokcści 
2.574.410.250 zł z czego część zostanie po
kryta z dotacji Skarbu Państwa w wysoko 

6d zło ty ch 248.266.000. 

PAŃSTWOWE GOSPODARSTW A 
ROLNE 

Zatwierdzić plan zasiewów wiosenny•:h 
PGR oraz plan wykonania wio5ennych r.a.bót 
polny:h łązznie na 1.567.989 ha orki tśre:łniej. 
Zobowiązać ministra Rolnictwa i RR ;ło 

dopilnowania. ażeby PGR dla wykonania ty:h 
robót możliwie najwięcej wykorzystały ŻYW:! 
siłę pociągcwą, uruchomiły największą ilość 
traktorów i ażeby uzyskały możliwie najwięk 
sze skrócenie okresu ro}}ót wiosennych, przez 
podwyhzenie wyd::ino!lci pracy, właściwą or 
ganizację p:ilowych brygad traktorowych, 
pracę na dwie zmiany oraz współzawodnic
two pracy. 
Zobowiazać ministrów: Przemysłu Ciężkie

go oraz Handlu Zagranicznego do zapewnie
nia tej ilości traktorów, która została przewi 
dzhna w plan'e na I kwartał 1950 r. 

TECHNICZNA OBSŁUGA ROLNICTWA 

Zobowiązać ministra Rolriktwa i RR do usta 
lenia określonych typów warsztatów remonto 
wy~h, które zdolr.e będą zapewnić oilpowied 
nia oh3lugę parku traktorowo-mllszyn.owego. 
Zobowiazać ministra Rolnictwa i RR do u. 

ruchomienia w ramach TOR w terminie roz
poczęcia wiosennych prac polowych 10 war
sztatów ruchomych z niezbędnym wyposaże
niem i pełną. wykwalifikowaną obsługą. 
Zobowiązać ministra Rolnictwa i RR do za 

pewniEnia przez PGR zaopatrzenia zcspo~o. 
wych warsztatów remc!ltowych przed rozpo. 
częciem wiosenn2j akcji siewnej w niezb-:d-ie 
oprzyrządowanie. materiał i niezbę:łną, wy
kwalifikowaną obsługę. 
Zobowiązać ministra Rolnictwa i RR do za. 

pewnienia przed rozpoczęciem akcji siewnej o przyszłym plonie. Celem okazania 11omocy 
każdemu POM: jednego podręcznego warszta gospcdar.i:twoon chłcpskim i spółdzielniom 
tu w stanie pełnej gotowoś::i, należycie zaopa prcdukcyjnym w przeprowadzeniu akr.li sie
trzonego w odpowiedni sprzęt, materiały i ob wncj, nakłada się na istniejące na terenie 
sługę. kraju 7.899 oorr.dków maszynowych spółilrl'>-l 
Przyjąć do wiachmości plan zimowych re. c:zyclt (2.834 SOM i 5.065 gromadzkich pu11-

montów TOR na okres do dnia 31 marca 19:50 któw) poważne zadania w tegcrcczncj akcJ.i 
roku. siewnej. 
Zobowiązać ministra Rolnictwa i RR do jak W tym celu KERM zobowiązuje CRS „Sa-

najszybszego ustalenia normatywów części, J moP<;>moc Chłopska" i CRS - SOM do spor,zą 
które winny posiadać poszczególne typy wsr dzema do 1 marca br. sz.crzegółov1ych planow 
sztatów w okresie wiosennej akcji siewnej. dla każd~o ośrodka oraz do wYko;:iania l 
Zobowiązać ministrn Przemysłu Ciężkiego prrzek_roczenia przez szeroką akcję współz~

clo terminowego wykonania zall'ówień Centra wodmctwa pra~y ustalonych norm. a takze 
li Zaopatrzenia TOR, ze szczególnym uwzględ do przygotowama parku traktorowego do dn 
nieniem terminów przed 31 marca 1950 r. 10 marca br. 
Przyjąć do wiadomości plan przekazywania SPÓŁD2JIELNIE PRODUKCYJNE 

w okresie do 31 marca 1950 r. kadr dla obslu 
gi sprzętu mechanicznego przez ośrodki szko 
lenia TOR PP. 
Zobowipzać ministra Rolnictwa i RR do sta 

lego kontrioJlowania i czuwania nad przebie. 
giem prac remontowych, przekazywaniem wy 
remontowanego sprzętu użytkownikom, za•lpa 
trzeniem użytkowników w części zapasowe 
i przygotowaniem parku trakrorowo-maszyno 
wego do wiosennej akcji siewnej. 

PAŃSTWOWE OśRODKI MASZYNOWE 
Przyjąć do wiadomości plan remontu trak

torów i maszyn ze stanem gotowości technicz 
nej na dzień 20 marca 1950 r. w traktorach 
96 procent i w maszynach rolniczych 90 pro. 
cent. 

Zobowi'ązać ministra Rolnictwa i RR do na 
leżytego przygotowania POM do wykonania 
zadań, związanych z wiosenną akcją siewną, 
do kontrolowania stanu gotowości traktorów 
i maszyn rolniczych, stanu ich remontów 01·az 
zaopatrzenia w materiały pędne i części za
pasowe. 

SPOŁDZIELCZE OSRODK.I 
MASZYNOWE 

Doświadczenie nauki r1tlniczej uczy, że szy 
bkie i terminowe przepr1twadzenie 3kcji sie
wnej jest jednym z czynników decydujących 

Celem zapewnienia spółdzielczości produ•• 
cyjnej jak najezers:zej pomocy i opieki, zo:bo
wiązuje się państwową administrację rolną I 
służbę agronoonicmą Państwowy<'h O~rod
ków Masa:ync.wych do: a okazania po.mocy przy op.racowaniu w 

termintle do dnia 28 lUJtego 1950 r. pla
nów wiosennej akcji siewnej, kJtóre należy 
oprzeć na najłepszym i najpewniejszym wY 
korzystaniu żywej siły pociągowej, posia
dane.j przez spółdrcielnię produkcyjną; b zaopatrzenia spól:d:zlielni praed ro~poczę 

ciem wiosennej akcji siewnej w kredy 
ty, nawozy i ma•teriał siewny oraz wmpeł
nienia żywej siły pociągowej; 
C okazania s.półd'Zliehliom pomocy w ter 

min01Wym rzorganit.wwaniu robót, podzia 
le na grutPY, we wiprowadzeniu norm pra
cy, QiPartych na dniówkaah obrachunko
wych, :ziwi~sizających wyda,jność pracy 1 
wpływających wydaf.lllie na wzrost docho
dów spółdrz.ielni i jej ctlonków; d dopiilinowania zaiwaroia przez spółdziel

nie umów bądż z SOM, bądź PGR o wy 
konanie wiosennych upraw i zasiewów; e sprawdzenia w terminie do dn:ia 28 lu

tego 1950 r. stanu gotowości maszyn 
rolniczych i traktorów, posiadanych przez 
spól:dzrl.elnie i udZieJ.enia niez.bednej pomo

cy dla przyśpieszenia remon.tów i uzupeł
nienia brakujących części. 

POSTANOWIENIA KORCOWE 

SIEWNĄ 

Państwo Ludowe, przykładając specjalną 
wagę. do przeprowadzenia tegoroczne; akcji 
siewnej, przeznacza ·odpowiednio wysokie kwo 
ty jako pomoc finans.(}wą dla rnalo i średnio 

Zatwierdzić harmonogram prac państwo
wej administracdi rałneJ, :iwdą.zanych z Pł'ZY· 
gotl>wanie:m i przeprowadzeniem wiosennej 

Spotykają Się Z gorącym protestem ak~!b=~· ministra Rolnictwa i Reform 

ludnos,CI• • m·ast 
1
• • Rolnych do zorganizowania akcdi słewnet w W St ten ~sób, aby zestala mcillw!e jak naJwcze 

rolnych chłopów oraz sµóhlzielni produkc.r.i- W licznych miejscowościach woj. krakow
nych w po<1taci dotacji Skarbu Państwa oraz skiego odbyły się w ciągu ostatniego t.ygod
krótko i średnio - terminowych kredytów. nia zebrania parafian, na których protesto-

Niezależnie od poprzednio przyz.nany.::h wano przeciwko próbom sabotowania dzia-
kredyt6w, a mianowicie: , łalności „Caritas". 

a) 900 miL zł na zakup nawozów sztucz Na zebraniu w parafii Ujsoły, pow. ?.ywiec 
nych, ki, wielu mieszkańców wypowiedziało się zde 

b) 750 mil. zł na zakup materiału siewne cydowanie przeciwko decyzji biskupa kra-
go i wykonania orki, kowskiego. Ob. Wiktoria Kocon stwierdziła, 

c) 112,5 mil. zł na zaliczkowanie ziemnia że ludność nie rozumie postępowania hierar-
ków - sadzeniaków dla mało i średnio;ol chii kościelnej w s.prawie ,.Caritas". 

nych chłopów, zatwierdza się dalsze nastę- Przecież uczci\va praca dla biedny<::h ·- po 
pujące kredyty i dotacje na wiosenną akcję wiedziała ob. KoCDn - powinna zyskać peł-
:;iewną: . ne uznanie nie tylko ludności władz świec-

a) kredyty krótlwtermifl!owe złotych I kich, lecz również władz kościeln!'ch. 
1.708.600.300 na zakuu materiału siewne- Na zakończenie zebrania uchwalona została 
go kwalifi!rnwanego i· jednolitoodmianowe- jed!nogłośll!ie rezo:uCJja, którą przedstawicie-

Codzienna nowelka „Expressu" Leon.id Sobolew 

W podwodnej łodzi 
Wyjazd nastąpił niespo11zianie. Łódź 

wróciła niedawno z ciężkiej i długo
trwałej operacji bojowej i miała obie
cany zasłużvny odpoczynek. Przygoto
wano się już do powitania Nowego Ro
ku, zakupiono jako dodatek do racji żyw 
nościowych mandarynki, słodycze i wy
borowe konserwy, od razu zaczęło się 
prasowanie spo:f!ni - wszystko to jed
nak przerwał tamten rozkaz. 

I oto JUZ cały dzień łódź płynęła po 
burzliwym, zimowym mcrzu, zegar 
wskazywał jedenastą w nocy, a w cias
nym kambuzie kucharz pierwszej klasy, 
Aleksy Surow, szykował wspaniałą ko
lację noworoczną. 

Nagle zjawił się kapitan - lejtnant, 
który chciał się ogrzać. 

- Dajcie mi coś gorącego, towarzy
szu Surow! - powiedział odwijając po
kryty lodem szal. - So tu u was sły
chać? 

- źle towarzvszu kapitanie-lejtnan
cie! - ponu;-o od-rzekł kucharz. 
· - Z czym? - zapytał ów, wyciąga
jąc rękę po talerz. 

Surow westchnął i iuż chciał przy
znać się, że źle jest z kompotem, kie
dy nagle łódż gwałtownie szarpnęła si~ 
i pochyliła, miska z mandarynkami 
przesunęła się na brzeg stołu i Surow 
ledwo zdążył ją pochwycić. . 

- Tnk! - powie:llział kapitan - le1t
nant. - Widze. że źle. Dziwię się, jak 
wam sie udało ugotować kawę. Jakże 
mv naki-YiemY do stołu? Od'wołać Nowy 

Rok - powiedział energicznie - Weź
cie się zaraz do. rozdawania kolacji, 
niech jedzą, jak się da. A wy będziecie 
jeszcze musieli popracować. Mimo 
wszystko powitamy Nowy Rok. .. w swo
:m czasie, albo trochę później, - spoj
rzał na kucharta i dodał - Powitamy 
z rana, zrozumiano? 

- Tak jest, towarzyszu kapitanie! -
odrzekł ucieszony Surow. 

I rzeczywiście, wszystko było zrozu
miałe. W obawie że przeciwnik może 
ich dostrzec, łódź będzie musiała pogrą
żyć się o świcie głęboko w wodę. A 
głębina morska podczas sztormu to na j
przyjemniejsza rzecz: nie rzuca, nie ko
tysze, można jak należy nakryć stół i 
wznieść toast. A co najważniejsze, ten 
nieoczekiwany rozkaz ratował honor ku
charza: na głębinie można ugotować 
rie tylko kompot... 
Kawę wypito już, „jak ~ię dało" to 

jest pełzając, lub skuliwszy się pomię
dzy belkami., kotlety również były uni
cestwione, gdy głośnik napełnił powie
trze bliskim i znanym szmerem Placu 
Czerwonego. 

Szum pl;.1cu przecięty został dźwięcz
nym głosem kurantów, po czym zegar 
zaczął głośno wybijać !!Odzinę z krem
lowskiej wieży. Prv~moczony, pokryty 
lodem, zaczekał kapitan - lejtnan.t, aż ze
gar wybił ostatni raz, po czym powie
:f:ział przez tubę: 

- Druga zmiana bojowa na miejsca! 
Składam wam życzenia z okaz.i.i 

le parafii Ujsoły zawieźli do Krako·wa, w ce śnie.i rozpooz_ęta i jak najszybciej ukończona. 
lu złożenia jej w kurii biskupiej. Zob~ąa;ac ~zysf.kłe władze, urzędy, in-

W rezolucji tej czytamy: I s!,YtuC,Je, organ~.Je sJ?-Oleczne l związkowe 
„My, mieszkańcy parafii w Ujsclach, ko- d okazania na.jwi.ększeJ P?010CY Przy prze

biety i mężczyźni, zebrani w sprawie „Carl- :i~iu teg.oroejDeJ ~oseuneJ akcji sie
tas", sh11rierdzamy co następuje: eJ, zaś J>Ta.Sę, r~ o I film do ~ynnego 

„Caritas" jest pot.rzebna dla ubogich i cho- współudziału W swmm zakresie. 
rycb. \Vypowiadamy się za utrzymaniem „Ca 
ritas" oraz za dalszą pracą ucz-Oiwyc.h księ- IGNACY NEUMARK 
źy i uczciwych katolików w tej instytucji, źą w Filharmonii 
damy zmiany decyzji biskupa, bo mogą cier- XXII! Koncert Symfoniczny Państwowej 
pieć na tym potrzebujący pomocy. P1-zyz.na- Filharmonii, piątek, 24 bm. godz. 19.30 po
jemy słuszność wszystkim decyzjom Rządu, prowadzi IGNACY NEUMARK, znakomity 
dążącym do usunięcia. nieuczciwości i nadu- j dyrygent polski osiadły w Holandii. W pro
żyć w „Caritas". Łączymy się z Rządem w gramie: Webera - uwertura Oberon" Sibe
us.tal~niu .dalszej pracy. „C~r~tas'', w duchu/ liusa - poemat symfoniczny ,;hnlandi~" oraz 
milosaerdz1a i sprawledllwosc1". Francka - Symfonia d-moll. 

Nowego Roku, towarzysze marynarze, 
Jowódcy i pracownicy polityczni, z oka
z ii nowych walk za na~zą Ojczyznę! 

... Mętna mgła przed•świtu oddzieliła 
r.areszcie \Vodę od nieca. Nie jednokrot
nie zmieniali się na mostku sygnalizato
rzy, nie raz wychodził pomocnik, by 
zmienjf- dowódcę. aż wreszcie kapitan
lejtnant rzucił · rozkaz: „Na pogrąże
nie"! 

Wtem niespodzianie rozległo się głu
che, ciężkie uderzenie. Łódź zachwiała 
się. Dwie ż;m5wki zgasły. 

N as tą pił drugi wybuch, łódź drgnęła, 
dwie szklanki z brzękiem spadły ze świą 
teczneg·a stołu. W czarnej gardzieli tu
by rozległ się spokojny głos kapitana: 

- Bomby głębfoowe. Rozejrzeć się w 
komorach! 

„Szcznpak" szybko zanurzał się -
możliwie jak najgłębiej. Następnie śil
niki zwolniły obroty, lekkie pchnięcie 
niedostrzegalne prawic, zakołysało ło
dzią motory umilkły i łódź spoczęła na 
dnie. 

Coraz słab.ief, coraz dalej rozlegały 
się wybuchy. Brzmi rozkaz: 

- Alarm o:i•wo!Clny, zbiórka w przed
niei komorze. Mówić pólgkisem, 

W przedniej komorze zebrali się 
wszyf..cy, kogo służba me zatrzymała 
przy mechanizmach. Szampan odkorko
wano tak ostrożnie, jak gdyby rozbraja
no minę - powoli wyciąg·ano korek, że
by nie narobić hałasu: nieprzyjaciel 
mógł się znajdować nad głową. W k1e
:ichach zapieniło si.ę wino. 

- T0warzysze, przyjaciele bojowi -
powiedział cicho kapitan-lejtnant, spo j
rzawszy na marynarzy i dowódców. któ-

rzy stali przed nim zwartym żywym 
murem, spok0jni, weseli jak gdyby to 
powitanie Nowego Roku nie odbywało 
się na :inie morza w pobliżu mvażneg-o 
i czujnego nieprzyjaciela. 

- Jedenasta trzydzieści siedem -
ciągnął dalej kapitan - lejtnant. - No
wv Rok dotarł i do nas Wielka jest na
sza Ojczyzna towarzysze! Kula ziem
ska musi obra<:ać się dziewięć godzin, 
by nasz olbrzymi km i radziecki całko
wicie wkroczył w nowy rok swych 
zwycięstw ... Przyjdzie czas, kiedy będzie 
µ·atrzebowala w tym celu nie dziewie
ciu, lecz dw11dziestu czterech godzin. 
Dlatego, że każdy nasz kroi< jest szcze
blem do braterstwa narodów całej kuli 
ziemskiej ... 

Zamyślił się i urr.ilkł, po czym znów 
spojrzał na zegar. 

- I kto wie, towarzysze, kiedy znów 
będziemy witali następny Nowy Rok? 
W jakiej strefie? Z jakim nowym kra
jem, z jakim nowym narodem będziemy 
witali Nowy Rok. jeżeli będziemy rów
nie wierni naszej partii, naszemu Stali
nowi, jak wierni. jesteśmy teraz, jeżeli 
równie mocno będziemy strzegli naszej 
Ojczyzny, w której :f:'.a całej ludzkości 
dojrzewa i umacnia się szczęście? Za 
męstwa, za wierność partii, za Ojczyz
nę, za Stalina, za zwycięstwo nad' wro
giem! 

- Hura!... półgfosem odpowie· 
dzieli marynarze. Lecz ten stłumiony 
głos bojowej załogi dźwięczał jedno!it;i, 
potężną wolą bałtyckich marynarzy, 
brzmiał, jak przysięga na wierność Oj
czyźnie, na wierność do ostatnieE:o 
tchnienia. , 

•• 
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RZY&ODY WICKA 1.· WACKA 

WARCHOLSKI: - Coraz trudniej ro-1 WARCHOLSKI: -- Pardon! Co za ko
bić interes, ale jeszcze można! Idź pan rzystny interes! Odkupię wasze materia
do P.D.T. i kup materiał, bo mnie już/ ly po wyższej cenie!„. 
nie dadzą, a ja od pana z nad'platą od- WfCEK: - Nic z teg-o, panie hrab.io, 
kupię. „ bo my nie odsprzeda jemy! 

SOBEK: - Proszę, oto materiał! Od-1 WACEK: - Popatrz, Wiciu! Przy
dam go panu z dwudziestoprocentową skrzynili hrabieg-o! A ile to przy nim 
zwyżką ceny. Zgoda? I materiału znaleźli!... · 

W ARCHOLSKJ: - Chętnie płacę i po- WICEK: - No i spra"Vriedtliwie! Przy-
lecam się na przyszłość! szła kryska na Matyska! 

Sklep - cacko 
Nowa placówka ·MHD 

otwarła swe podwoie 
Wczoraj otwa•rty został przy ul. Piotr 

kowskiej 96 pierwszy w naszym mie· 
ście skiep spożywczy MHD. Otwarcie 
tej placówki miało nastąpić w sobotę, 
dzięki jednak ofiarnym wysiłkom perso
nelu u.:lało się termin ten przyspieszyć 
o dwa dni. 

Nowy sklep prezentuje się doskonale. 
Jest on obficie zaopatrzony w artykuły 
spożywcze, owoce, wyroby cukiernicze. 
drób itd. Bogaty asortyment towarów i 
piękna wystwa zrobiły swoje - natych
miast po otwarciu sklep wypełnił się pu
bliczności a. 

Oby więcej tego rodzaju placówek! (k) 

Doćat owe seanse 
w każdą sobotę 

Zmiana w systemie sprzedaży Łiletów 
dla świata pracy spowodowała zuaczne 
zwiększenie frekwencji we wszystkich 
kinach łódzkich. Toteż w celu zlikwido
wania natłoku, już od jutra wprowadzo
ne zostają w szeregu kin dodatkowe se
anse. 

Seanse odbywać się będą w każdą so
botę. W kinach „Muza ", ,,Przed wioś
nie'', „Robotnik", „Roma", „Stylowy", 
„Swit" i „Zachęia" rozpoczynać się one 
będą o godzinie 16-ej. W „Polonii" i 
„Wiśle" - o 15-ej. 

Seans dod'':łtkowy w każjlą sobotę w 
kinie „Swit", przeznaczony zostanie wy 
łącznie dla młodzieży. Na program zło
żą się każdorazowo ciekawe krótkome-
trażówki. · (m) 

Pobierali nadmierne ceny 
Wyniki kontroli sklepów 

paprernicz"Vch 
Społeczna Komisja Kontroli Cen prze

prowadziła w ostatnich dniach kontrolę 
w prywatnych sklepach papierniczych. 

Skontrolowano 32 sklepy, sporządza
jąc 16 protokółów karnych. W siedmiu 

W Rudzie, niczym w Jastarni ... 

Wielka plaża la łodzi 
Już od czerwca 10 tysięcy osób będzie mogło zażywać 

czej kąpieli opalać się na słońcu 

• ozyw-

Łodzianie bardzo lubią się kąpać. Obecnie toczą się tu w szybkim tern- wu i samej plaży potrzeba około półtora 
Stwierdzić to można każdej niedzieli w pie prace nad wykończeniem stawu, tysiąca wagonów żwiru! 
miesiącach letnich, kiedy to wszystkie który za kiika miesięcy zostanie już cał- Część plaży obliczona na około 10 ty
plaie są dosłownie ,,oblepione" spragni-0- kowicie uregulowany. Przy jego brze- stęcy osób, zostanie oddana do użytku 
nymi słot1ca i wody mieszkańcami Lo- gach urządza się olbrzymią plażę dla już w tym sezonie letnim, prawdopodob-

nie w końcu czerwca lub na początku 
dzi. Rzecz prosta. nie mogą one parnie- zwolenników słonecznych kąpieli. lipc(l. 
ścić wszystkich kąpielowiczów, toteż zna Plaża ta będzie mogła pomieścić do to 
czna część łodzian uda je się zwykle za tysięcy ludzi już w tym roku, a po ·jej 
miast-0, na tzw. „dzikie" plaże. zupełnym w.)'kończeniu - będzie się tu 

W tym roku sytuacja nieco się zmie mogło wylegiwać około 30 tysięcy ło

Jednocześnie jednak będzie się prowa
dzić roboty w innych częściach tego ol
brzymiego kąpieliska. W ciągu trzech 
lat bowiem mają tu powstać takie urzą
dzenia, jak basen olimpijski o długości 
50 metrów, wieża i trampoliny do sko
ków, muszla dla orkiestry, kawiarnia a 
nawet Gospoda Ludowa. 

ni. Zwolennicy słońca i kąpieli otrzy- dzlan. 
mają nową, olbrzymią plażę w Rudzie Tak olbrzymiej plaży sztucznej nie 
Pabianickiej, na terenach dawniej- ma jeszcze ia:ine miasto w Polsce. 
szych stawów Stefańskiego. I Dość powiedzieć że na pokrycie dną sta-

Łodzianie będą więc mogli wybrać się 
do Rudy na cały dzień, bez potrzeby za
r.patrzenia się w „wałówkę", noszenie 
której nie zawsze jest wygodne. 

MHD rozszerza sieć swy~h pla~ón·ek 

„Dom Dziecka" powstanie w Łodzi Pomyślano rówmez 1 o sportowych 
rozrywkach. Przy jednym z brzegów wy
buduje się przystań wioślarską, w której 
zna.idą się zarówno ka jaki jak też i ło
dzie. Kto więc nie bę:i:zie chci ał pływać, Uruchomione będq również sklepy papiernicze obok uczelni 

W związku z naszym artykułem o or
ganizacji sprzedaży i doboru towarów 
w sklepach przemysłowych MHD otrzy
maliśmv od kierownictwa zainteresowa
nej instytucji szereg- uzupełniających 
wy jaśnjeń. 

Jeśli idzie o łączenie sprze:k1ży arty
kułów perfumeryjnych z ogumieniem 
rowerowym, MHD komunikuje, iż dzieje 
się to dlatego. że sieć sklepów MHD jest 
jeszcze mała oraz z uwagi na wąski 
asortyment artykulów o charakterze 
sportowym wytwarzanych przez prze

poleg1:1 na tym, ie t::iki „!Xim Dziecka" może sobie urządzać przyjemne pne
wed!ług dyrektyw władz nadrzędnych po jaidiki po tafli wody, liezącej ogókm 
winien mieć conajmniei 500 m. kw. po- około I 2 hektarów powierzchni. 
wierzchni, a w Łodzi jest tylko jeden Z pewnością ośrodek rudzki będzie t.ię 
tego rodzaju lokal sklepowy, za jęty cieszył latem dużą frekwencją, zwłasz
przez firmę prywatną, zresztą niewyko- cza ie zwo!enników sportów wodnvch 
rzystany właściwie. mamy w naszym mieście coraz wię-

Sklepy papiernicze w pobliżu wyż- cei. (kl) 
szy eh uc zeł ni i ośrodków szk o lny eh będą 111111r11,1i:1111111111111111111111111ni111111111111111111111111111111111111111i:1111111111u11111111111111 !11111111:1111 •• 11111 

uruchomione w najbliższym czasfe. Naj- n 
poważniejszą trudnością 1est tu brak Jo- 11 wer- i k~iażki 
kali w odpowiednich punktach miasta. · " 

Przy okazji prostujemy nieścisłości, za najlepsze wvpracowan!a 

wypadkach właściciele sklepów nie po- w sprawie otworlenis „Domu probie
siadali rachunków na sprzed'awane to- mowego dziecka", gdzie można by na-
wary, w dziewięciu stwierdzono pobie- k 

mysł uspołeczniony. 
jakie się wkradły do naszego artykułu: W ramach odbytego w roku ubiegłym 
5klep ::hemiczny MHD mieści się pod festiwalu hlmow radzieckich „Film Pol
numerem 175 przy ul. Piotrkowskiej a ski" zorganizował konkurs na najlepsze 
nie pod 171 i sprzedaje jed·ynie opony wypracowanie na temat oglądanycii 
i dętki rowerowe: opony i d~tki samo- przez młodzież szkolną filmów. Z terenu 
chodowe jako artykuł reg_lamentowany, województwa łódzkiego pierwsze trzy 
rozprowadzane są wyłączme przez „Mo- nagrody zdobyli: Zdzisław Jóźwiak, ucz . 
tozbyt" na podstawie rozdzielników. kl. XI Państw. Szk. Jedenastorletniej w 

ranie nadmiernych cen za suszki, lini1'ki być wszelkie artykuły dziecięce, ierow-
nictwo MHD zawiadamia, ii czyni w 

szkolne, pluskiewki, zeszyty i podobne tym kierunku odpowiednie starania od 
• :_.-rt•y•kau•ły•. ___ 11119111••( 

1r:1:R) -----Zllm--li clłu iszego cza su. Zasadni cza trudność 
I Kutnie. Tadeusz Mirowski, ucz. kl. XI 

To, co najweselsze!. .. . 
Pan Hipolit wraca od lekarza. 
- No i co ci powiedział? - pyta żona. 
- Powiedział, że muszę mieć górskie po-

wietrze i zażywać dużo ruchu„. 
- To się świetnie składa!„. Sprzątniesz dziś 

na antresoli. 
* • * 

O trzeciej nad ranem zalany w pestkę pan 
Smlrusiński podąża do donu, chwiejąc się na 
nogach. W pewnej chwili przystaje przed 
latarnią, kiwa glową i mruczy do siebie: 

- Psiakość„. Nie mam ani grosza.„ Zbrzs
dlo mi już to życie. Gdybym miał choć tyle, 
żeby kupić sobie sznur, to bym.„ to bym na
pił się wódki. 

* " * Ciumciakiewicz lubi od czasu do czasu cbeł 
pić się, choć przeważnie nie ma czym. Ostat
nio w pokoju swym porozwieszał różne lance, 
karabele, kinclzały, szpady. Przyjaciel ogląda 
te cuda i pyta: 

- Skąd ma pan te rzeczy? 
- Jakto skąd?„. Po moich przodkach. 
- Nie wiedziałem, :ie miał pan tak boha-

terskich przodków „. 
- Nie wiedział pan? Przecież oni wi;i:yscy 

flandlowali star:vm żelastwem! 

~~~~~~~~-

Ab k d b I k · I Gimnazjum w RadDmsku i Zofia Wian-
ro O O ro, czy i - OnleC pucu.„ kowska, ucz. kl. VI Szk. Podstawowej 

Prof P.so r nauk. tal• emnych- portierem Nrv/~d~i~~~~~~zą nagrodę otrzyma! 
" , Jan Okopień, ucz. kl. XI Państw. Gimna-

z ium i Liceum Nr. I. W na jbliiszą nie-

Zomiost zajmować się wróżbami, lepiej uczciwie pracować dzielę, na specjalnej uroczystości, wrę-
. . . . . . I ~zony zostanie mu rower turystyczny i 

Naiwność ludzka nie ma granic. Tak 
w każdym bądź razie było jeszcze do 
niedawna. Rozmaici astrologowie i wróż 
bici nabijali sobie kieszenie, żerując na 
łatwowierności ludzi, pragnących do
wiedzieć się „co czeka ich w przyszło
ści". P0pularny wówczas w todzi „pro
fesor nauk tajemnych'', jak siebie skrom 
nie nazywał Romano Szotelti, vel S. Sz. 
Abraxas, również nie mógł uskarżać 
się na brak klientów. 

Czasy jednak się :;;mnieniają. Ludzie 
zmądrzeli Nabijać w buteikę naiwnych 
1est już coraz trudniej . Z drugiej stmny 
władze skarbowe orieorowadzaia na te-

reme całe1 Polski akC]ę, zam1erzaJącą ·<omplet ciekawych książek. (m) 
do likwldac ii tego niepotrzebnego i szko 
dliwego procederu. Trzeba więc szukać 
innych 3arobków. 

„Profesor" Szotelli który tak „trafnie" 
przepowiadał wszystkim przy~złość, swo 
jej przyszłości nie przewi ;faiał. Pracuje 
teraz w portierni jednej z łódzkich fa
bryk i informu1e interesantów. Innej pra 
c:y n!e dostał, bo „zna wca 1usz ludzkich" 
nie potrafi nawet po.praYi. nie pisać. 

To samo czeka i innych .,jasnowi
dzów". Lepiej więc zay1czasu wziąć się 
do uczciwej oracy bo kanty nig:dy nie 
popłacają! (m) 

• 

Z~hr;. n1a informac~ Jne 
cechów rzemieś n ;czych 

W związku ze zmianą systemu prowadzenia 
ksiąg podatkowych, Okręgowy Związek Ce
chów w Łodzi organizuje szereg zebrań inlor 
macyjnych dla poszczególnych cechów. W 
najbliższy poniedziałek 27 bm. w lokalu przy 
ul. Południowej 11 odbędzie się zebranie 
członków Cechu Rzemiosł Metalowych i Elek
trycznych. Początek o godz. 19-ej. We wto
rek, w tym samym lokalu zbiorą się o godz. • 
18-ej członkowie Cechu Rzemiosł Budowla
nych. 

Terminy zebrań dla dalszych cechów poda
my w najbW~ ' ' h dniach. Na zebrania 11"1"'

hr zabrać ze so l ksiażke oodatkową. 
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Tajemni lódzk· h pływaków 
Jak karzełek przekształcił się w potężnego olbrzyma? 
Pływacy w pełni realizu,ją l1asło ,,fronten1 do młodzieży" 

;y 

JÓZEF PILARSIH. 

·' r Jak to ;ję stałe. że miej,ce. Patrząc jednak nieco dalej, niż działacze 
Lódź, która ni.gdy do innych gałęzi sportu, zwróciliśmy największą u
tąd nie była orłem w wagę na mło.-lzież. Wtedy to (na P'Orzątku 46 r.) 
nływactwie, uro sła na uczyli się pływać Jera . . Jłoniecki, De>hrowolski, 
~le do potęgi? Czemu Pronicwiczówna, Sohcznkó"·na, KowalFka i in. 

· ;,. ~ przypisać, że mało po· To była nas7.a planow11 robe>ta - frontem do 
f'~ ·(Ją' , . pularny dotychczas młodzieży!... 
',......df!R_ JL il' snort pływacki dzierży _ Jak staliśmy wtedy w porównaniu z innymi 

-:::;::=: "'=• obecni o sztnndar spor- okręgami? 
towej Lorlzi? 

Oto pytania. które muszą się na óuwać każde- -- Bil nas każdy, kto chciał i ile chciał. W po 
11111, kto śledzi ostatnio za wyiukami w hasenie. równaniu z innymi okręgami wlekliśmy się na 
Spróbujmy tedy znaleźć na nie odpowierlź w roz bardzo, hHrlzo szarym koficu„„ 
ml)wie z je<lnym z tych, którzy przyczynili się do - Kiedyż \\ irc nastąpił przełom w na&zej ka 
tego, iż pływacy naszego miasta maszerują ihisiaj rierze pływackiej? 
od zwyri!"<twn rlo zwycięstwa - z mgr. T. Leś· - Za rok przełomowy należy uważać r. 1948. 

Znakomitego aktora „Teatru Nowego", od
twórcę roli starego majstra w sztuce Kani 
„Brygada szlifierza Karhana" zastajemy w 
garderobie teatralnej, gdy zapinając roboczy 
kombinezon przygotowuje się do wyjścia na 
scenę. 

niew~l, im. l!rz<1rhili śmy wtedy u siebie mistrz<>Stwa P:>lski, 

I 
- J~kie hyły na,ze pe>czątki po wojnie? sprt:>\rnd7-ili<my reprezentację CSR. i Braty&łuwy. 
-. Nicśmiał~ były _to poczynanja. Garstka ply- Lecz chociaż i wtedy dostaliśmy porządne cięgi, 

wakow po.-t<m1ła solne za•·az po wyzwoleniu za to ,irdnak dzięki temu, że po raz pierwszy LOZPł 
główne zadanie 6ciirnnąć jak najwięcej młoozieży. zaprowadził treningi dla zawodników zaawansowa 

- Jakimi drogami wszedł Pan tak szybko 
w samo jądro życia fabryki? Co pozwoliło 
Panu na tak wierne i wzruszające oddanie 
myśli, uczuć i czynów robotnik"a w chwili 
obecnego budownictwa kraju? -

Józef Pilarski zastanawia się chwilę a po
tem mówi: - Jestem Łod:liłaninem. Srodowi
sko robotnicze było mi od dawna bardzo bli
skie. Podczas przygotowywania „Brygat.ly 
Karhana" miałem możność pogłębienia mo
ich obserwacji przez stałe wyjazdy do łódz
kiej Wi-Fa-My, przez rozmol11;ę z tamtejszą 
załogą i ró:ine drobne na pozór spostrzc:ienia, 
dotyczące ich pracy przy maszynie. T.o wszy
stko razem wpłynęło na to, :ie fabryka i jej 
ludzie głęboko utkwiły mi w sercu. Może 
dlatego więc gra moja jest tak bezpaśred
nia, że poayktowana jest nie rutyną aktor
ską, ale oparta jest wlaśnie na uczuciowym 
i ideologicznym podłożu. -

W uznaniu zasług łódzkiego „Teatru No
wego" dla jego pionierskiej walki o nowy 
teatr w Polsce, Prezydent Rzeczypospoli.tej 
udekorował cały jego zespół Orderem Sztan, 
daru Pracy. Józef Pilarski zaś za wyjątkową 
kreację aktorską został odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi. 

TEATR-W 
~m. Stefana Jaracza - .,ODWETY" g. 19.15 
Nowy - „BRYGADA SZLIFIERZA KAR

HANA" - godz. 18.00. 
Pow >ze:hnl - nieczynny. 
Lutnia - ,,KRÓLOWA PRZEDMTF.SCIA"

~odz. 19.15. 
„Osa" Dziś teatr nieczynny. 
Arlekin - „ZŁOTA RYBKA" -·g. 17.lli 

"IJNlł 

W grudniu 194;) r. urządziliśmy w Łot.lzi pierw· n~ch, zaczęliśmy poprawiać je<len po drugim re 
szą w Polst'e poważną imprezę - aka'1Pmickie mi I kordy okręgu i„. czekaliśmy na sukcesy, które mu 
strzo,tw" Pnlski, na których 7,ajęliśmy rłrugie >inły pnccież nadejść. 

Łódzki AZS finale 
dzięki prawdziwie sportowej postawie ,,Spój n i" 

Jak wiadomo, siatkarze łódzkiego AZS za
kwalifikowali się do finałowych rozgrywek o 
puchar Polskiego Związku Koszykówki, S1at
k6w~i i Szczypiorniaka. Jak to się stale? 
Przecież pamiętamy, że w eliminacjach, kio
re odbyły się w Łodzi. AZS odpadł po spot
kaniu z lepie.i przygotowaną Spójnią . Inna 
rzecz, że obydwa zespoły, jako mistrz i wice
mistrz Łodzi, winny być wtedy rozstawione. 

W dniach 17, 18 i 19 bm. odbywały się w 
stolicy rozgrywki półfinałowe. AZS-Łódż od
nośił w rozgrywanych spot!rnniach zwyc1ę-

stwa i dopiero natknąwszy się na akademi
ków warszawskich - przegrał. W reŻultacie 
przypadło mu drugie miejsce. 

To jednak, że łódzki AZS mógł wziąć udział 
w rozgrywkach półfinałowych w Warszawie, 
zawdzięcza prawdziwie sportowej postawie 
mistrza Łodzi - Spójni, która nie mogąc wy 
stawić pełnego składu, odstąpiła swego miej
sca akademikom. 
Dzięki temu AZS-Łódź będzie startował w 

finałach, które odbędą się w Krakowie w 
dniach 2, 3 i 4 marca. 

Rozkręciły się koła sportowe 
Przed dalszymi rozgrvwkami w koszykówce 

Rozgrywki kół sporto. 
wych w koszykówce „roz. 
kręciły się" już na dobre. 
Tak jak spotkania w siat. 
kówce, wywołały one rów
nież ogromne zainteresowa
nie. Nic też dziwnego, że 
bierze w nich udział olbrzy 
mia ilość drużyn. 

ROBOTNIK - śwat się smie.1e - 18, 20. 
ROMA - Cygański tabor - 18, 20. 
REKORD - Szalony lotnik - 16 dla młodz. 

- seanse normalne - 18, 20. 

A więc najbliższe spotkania koszykówki od. 
bywać się będą także tej soboty i niedzieli, 
przy czym rozdzielono je na dwie grupy -
jedna walczy w sobotę w sali Związkowca 
przy ulicy Pogonowskiego 82, druga nato. 
miast (w niedzielę) - w sali Spójni przy ul. 
Północnej 36. 
. W sali Związkowca odbędą się w sobotę, 
począwszy od godz. 17, następujące mecze: 

ADRIA - Wiosna - 16, 18, 20. STYLOWY - Sumienie - 18, 20. 

PZPW 36 - Zarząd ,Miejski I, DOKP - Za 
rząd Miejski III, Gimnazjum Papiernicze -
Solidarność, CSP 93 - Skóra I, Społem 88-
Skóra 6, Centrala Tekstylna 86 I - Filmo. 
wiec, Czytelnik !l4 - Książka i Wiedza, PMT 
90 - Strzelczyk. BAŁTYK - Pustelnia Parmeńska, II seria śWIT - Zwariowane lotnisko - 18, 20. 

- 17, 19, 21. TI:;CZA - Konstanty Zasłonow - 16.30, 18.30, Zwycięscy tych spotkań rozegrają między 
sobą mecze w niedzielę w sali Spójni przy 
ul. Północnej 36, począwszy od godz. 9. Po. 
nadto w tym samym lokalu walczyć będą od 
godz. 11.40 następujące koła sportowe: 

BAJKA - Bogata narzeczona - 18, 20. 20.30. 
GDYNIA - Aktualności Nr 9. TATRY - Ostatni Mohikanin - 16, 18, 20 
HEL (dla młodz.) - Pościg -16, 18, 20. WISŁA - Burza nad Azją - 17. 19, 21. 
MUZA - Czarci żleb - 18, 20. WŁóKNIARZ - Nie9:iezpieczeństwo śmierci 
POLONIA - Konstanty Zasłonow - 17, 19, - 16.30, 18.30, 20.30. PZPB Nr 5 - Centrala Tekstylna 86 II, 

I Gimnazjum PZPW - Gimnazj1:m Gumowe 
oraz Społem 87 - PZPB Ruda II. 

21. WOLNOść - Burza nad Azją - 16, 18, 20. 
PRZEDWIOśNIE - Konfrontacja 17,30, 20. I ZACHeTA - Rajnis - 18, 20. 

Ale Kulesza, mimo zapracowama, my
ślał o niej ciągle. O konflikcie, jaki się 
wytworzył między nimi. O surowości Mo 
niki ... Widział, jak jej drobna twarz po
szarzała, oczy wpadły w głąb i świeciły 
niezdrowym blaskiem. Cierpiała, to by
ło widoczne. Cierpiał i on ... 

Ostatniego czerwca Monika czekała peł 
na napięcia na przyjście Stefana. Naza
jutrz zaczynał urlop, wyjeżdżał. Przyjdzie 
się chyba pożegnać. W prawdzie od ostat
niej, pamiętnej rozmowy, nie zamienili z 
sobą ani słowa, spodziewała się, że jed
nak przed wyjazdem Stefan przyjdzie. 
Miał do niej żal, gniewał się, ale przeciei 
powinien ją zrozumieć. Czyż mogła pastą 
pić inaczej? Całe jej życie, od 'chwili za
~ążp6jścia, było nastawione na zapew
nienie Kry$i szczęścia. A gdy się zbliżył 
ten najważniejszy moment w życiu dziew 
czyny, miałaby ją haniebnie zdradzić? 
Skraść miłośt, to, co było w życiu kobie
ty najistotniejsze? I to kto? Właśnie ona, 
Monika? Nie, choćby do końca życia mia 

patrzeć na nią bez zgrozy. Schudła, wy
schła i pochyliła się. Wprawdzie kręciła 
się koło swego gospodarstwa z dawną ru
chliwością, może nawet obecnie więcej 
gorliwą, ale jej na5tawienie do otoczenia 
zmieniło się radykalnie. 

Nie przybiegała już do Moniki „na plot 
125) ki'' jak dawniej. Nie zatrzymywaia się 

przy płotku, gdy Monika pracowała w o
gródku. Przesuwała się szybko przez dróż 

ła cierpieć niewysłowione katusze, nie u- kę przy domu. Jej bezbarwne „dzień do-
czyni tej wielkiej krzywdy swej ukocha- brv'' miało w sobie coś martwego. \1onika 
nej dziewczynce. nie próbowała z nią rozmawiać. Nie mo-

Stefan zapomni. Na pewno„. Cóż ona, gła. Stał przed nimi cień zabitego Roma
Monika, mogla znaczyć przy takiej uro· na. Uwielbianego syna, kt6rego tylekroć 
czej dziewczynie, jak Krysia? Była prze- Helena wychwalała przed Moniką. 
cież stara ... Za rok, dwa, Stefan sam zau 
ważyłby to i miałby z pewnością żal do Zauważyła też, że i do Ani Helena od 
Moniki, iż zgodziła się na jego propozy- nosiła się teraz zupełnie inaczej. Znikł 
cję. Byłaby dla niego ciężarem, kulą u no drwiacy ton, patrzyła na córkę prawie z 
gi .. Co innego Krysia ... Będą stanowili la uwielbieniem. A i w stosunku do· męża 
dną parę ... Stefan i Krysia ... Będzie miała stała się jakaś cicha, pokorna, lękliwa. 
ich blisko ... Ogrzeje swe opuszczone serce Cała rodzinia Jon6w zasklepiła się w 

· h 'ł ' · swym nieszcz<;Ściu · i odseparowała zupełnie p:.-zy !C fil OSC!.... -

Ilekroć skrzypnęła furtka, Monikę o- od otoczenia. Coraz mniej kumoszek scho
garniał popłoch ... Ale to nie był Stefan. dzi" J się do Heleny. Jon załatwiał kr6tko 
Najpierw przyszedł Jon z jakimiś spra- swych sze\':skich klient6w. Ania nie wy
wunkami. Później Helena z Anią. Moni- cho :ziła nigdzie po pracy. Jonowie sce
kę wzruszała opieka, jaką roztoczyła nad mentowani nieszczęściem, zasklepili się w 
matką Ania. Wszystkie wolne od pracy swych pokoikach. Często wieczorem, gdy 
chwile spędzała z Heleną. Chodziły czę- ściemniało się. Monika widziała, jak cała 
sto do kina. Jonowa uwielbiała kino. tr6jka wychodziła na spacer w pola ... 

Zmiana1 jaka zaszła w Helenie, była Dom na Dąbrowskiego opustosz:ił... Po 
tak zdumiewająca, iż Monika nie mogb. koik na poddaszu stał oustv po wyjeździe 

- Zbliżamy się właśnie do sedn.a: w czym 
tkwi tajemnica tych sukcesów? 

Wyłącznie w plane>wym systemie treningów. 
W cźmy sobie jako pr'zykład piłkarzy. Wiemy, :l41 
obowiązują ich treningi 2 razy w tygodniu. U 
nas natomiast zawodnicy muszą wejść do wody co 
najmniej 5 razy w tygodniu. Ponad to podpatrzy 
liśmy u Węgrów metodę treningów rannych, które 
zastosowaliśmy u siebie jednak dopiero w końcu 
49 r. Stworzyliśmy jako pierwsi w Polsce kadrę 
reprernntacy jną złożoną z 25 e>sóh, którą objęli6 

my specjalną opieką. Na sukceo.y nie trzeba było 
dlngo czekać - odnosiliihny zwycięstwa jedne 
po drugim. W wysokim stopniu zawdzięczać to 
należy samym zawodnikom, ich niespot)lkanej 
wprost ambicji. Bo komuż by się chciało wstawać 
o 5-ej rano, by zdążyć na treniug, który odbywa 
się codziennie od 6.30 do 7.30? A przecież frek 
wencju na tych treningach była zawsze stuprocen 
towa ! W tym właśnie cala tajemnica! Ze system 
ten był jedyny i słuszny, niech świadczą takie fak 
ty: dla uc11ezenia 70-lecia ur<>dzin Generalissimusa 
Stalina zobowiązaliśmy się pobić w rb. 10 rekor 
dów Polski i 25 okręgu. Jaki mamy teraz bilans? 
Otóż do tej pory pływacy łódzicy p<>prawili 7 re 
kordów P<>lski i ok<>ło 20 okręgu! A przecież ma 
my dopiero luty - przed nami jesz.cze 10 miesię 
cy pracy. Można być tego pewnym, że a.n.i Niko
dcmski, ani Proniewiczówna, Boniecki czy Jera 
nie powierl:oieli jeszcze ostatniego słowa .. , 

--A jak będzie w niedzielę? 
- Pragnęlibyśmy bardzo, aby niedzielne zawo 

dy w War&zawie były ukoronowaniem naszej sy· 
stematycznej, planowej pracy. Czy tę korooę zdo 
będziemy - okaże się jeszcze. To mogę tylko po 
wiedzieć; że jedzień1y do Warszawy z kilkoma 
niespodziankami dla śląi;!aków ... 

Dział oficja/ny ŁOZTS 

Komunikat Wydz. Sportowego Nr 18 
Niedziela, 26 bm. 
Klasa B. 
Stal Zd. Wo-la - Budowlani - g. 9.30, 

sala: Zduńska Wola, sędzia: Picz. 
Gwardia - Włókniarz Pab. - g. 12.00, sa

la: Nawrot 27, sędzia: Czaplak. 
Włókniarz Zd. Wola - Włókniarz Zel. -

g .. 10.30, sala: Zduńska Wola, sędzia: Boro.. 
W1CZ. 

Kolejarz Kol. - W!ókniarz Zg. - g. 11.30, 
sala: Dom Kolejowy, sędzia: Gałkowski. 

Kolejarz Łow. - Stal Łódź - g. 10.15, sa.. 
la: Łowicz, sędzia: Kwiatkowski. 
Łodzianka - Boruta Zg. - g. 12.00 :;al.a: 

Nowotki 77, sędzia: Błaszczyk. ' 
Bzura Ozor. - Unia Łódź - g. 11.00, sa

la: Ozorków, sędzia: Łuczyński. 
Klasa C. 
Oratorium - Budowlani - g. 12.00, sala: 

Oratorium, sędzia: miejscowy. 
Spójnia Łódź - Łodzianka g. - 10.00, sa. 

la: Więckowskiego 32, sędzia: miejscowy~ 
Gwardia Łódź - Stal Łódź - g. 9.30, sa. 

la: Nawrnt 27, sędzia: miejscowy. 
Klasa żeńska: 
Łodzianka - Związkowiec T. - g. 10.00, 

sala: Nowotki 77, sędzia: Borowicz. 
Włókniarz T. - Związkowiec Ł. - g. 10, 

sala: Spalska. sędzia: Gawlik. 

student6w. Gdy brakło Krysi, zniknął 
gwar i wesołość z małych pokoik6w Mo
niki. U Jon6w było cicho, jak w klaszto
rze. Tylko suchy stukot szewskiego młot
ka rozlegał się gorliwie, niezmordowanie ... 

Monika odłożyła narzędzia ogrodnicze, 
usiadła na ławeczce ojca. Nie mo9ła, na
prawdę nie mogła dzisiaj nic robic, teraz, 
gdy lada moment nadejdzie Stefan. Pa
trzyła na sw6j ukochany ogr6dek, wąskie 
zagonki pokryte zielenią i kwiatami, na 
rozłożyste krzaki porzeczkowe, połysku
jące w zachodnich blaskach słońca rubi
nowymi gronami drobnych owoc6w. Bę
dzie teraz sama długie tygodnie, te krzaki 
i kwiaty będą jej jedynymi towarzyszami. 
Ale jeszcze przedtem przyjdzie Stefan ... 
Jeszcze raz go zobaczy, nim będzie nale
żał do Krysi. Jeszcze może się cofn:ić, je
szcze może wyciągnać ręce po szczę~cie ... 
Dziś, dziś jeszcze należy do niej! 

Dygotała w pełnym napięcia oczekiwa 
niu, serce tłukło się jak szalonl'! i podcho
dziło do gardła, oczy nie mogły oderwać 
się od furtki. 

Słońce skryło się za fabrycznymi mu 
rami, cienie w ogr6dku nabierały fioleto · 
wego zabarwienia. Zaczynała się noc.Mo
nika siedziała bez ruchu. Nie czuła chłodu 
ni wilgoci rosy. Była jak martwa ... Stef 
nie przyszedł... Nie przyszedł... 

(D. c. nJ 

Redaktor Naczelny E. KRONIEWICZ. Tel. 112-60 - Adres Redakcji : Łód7. ul Piotrkowska 102a. tel 137-47 Dzlal Mie.Jskl. tel 129-13 - Sportow:v tel JO!l-fi2 _ Ogłoszeń: 
Piotrkowska 55. tel. 111-50 1 114-75. - Wydawca: „EXPRESS ILUSTROWANY"' . - Prenumerata miesięcznie zł tfiO Prenumerate orzvimuia wszvstkie Urn•dy. 1 Agencie 

?ocztowe oraz listonosze wiejscy. n_ 1_10i;s;„ 




